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Mobilizacja wyborcza.
Zebranie Komitetu wyborczego Cb. D. 

z okr. Nr. 42.
W  ubiegłą niedzielę odbyło się w Krakowie 

zebranie Okręgowego Komitetu wyborczego 
Chrz. Dem. na okr. Nr. 42. —  Zebranie obesła
ne było bardzo licznie. Ze wszystkich powia
tów wchodzących w skład okręgu wyborczego 
Nr. 42 przybyli przedstawiciele ruchu chrzęść, 
społecznego. Zagaił zebranie Komisarz okręgo
wy Ch. D. p. P u c b a ł k a ,  zapraszając do 
prezydjum p. S z o p ę  (L ibiąż) na przewodni
czącego i  p. S u j k o w s k i e g o  na sekreta
rza. Następnie przedstawił p. Puchatka sytuację 
wyborczą w całym kraju, a w szczególności 
w okręgu Kraków powiat, Chrzanów-Oświęeim. 
Olkusz —  Miechów. Prelegent omówił również 
sprawę bloku wyborczego, uzasadniając zawar
cie bloiku Ch. D. —  Piast. W  dyskusji zabierali 
głos pp. Kurkowski i Jaworski (Kraków ), Ja- 
sierek (Trzebinia), Ks. Kasprzyk (K raków ), 
Bniszczyński (Pilica), Olej (Jaworzno). Starzyk 
(Brzeszcze), Gabryś (Oświęcim). Strojny (Ska
wina), Młynarski (Miechów) ii. Po wyjaśnie
niach ze stromy referenta zebranie uchwaliło 
następujący wniosek:

„Okręgowy Kom itet wyborczy Ch. D. na 
okręg Nr. 42 przyjmuje z uznaniem i zadowo
leniem do wiadomości fakt dojścia do skutku 
bloku wyborczego między Ch. D. a „Piastem", 
uważając go  za ważmy krok do konsolidacji 
obozu katolickiego i narodowego w Polsce 
oraz za podstawę do utworzenia w  parlamen
cie silnej grupy centrowej, któraby dała opar
cie dla rządu parlamentarnego.

Sprawa kandydatów Ch. D. na okręg Nr. 42 
została załatwiona w  ten sposób, że Komitet 
upoważnił swoje prezydjum oraz zarząd i Ko
mitet wyborczy wojewódzki do ustalenia kan
dydatur z tem. że na pierwszem miejscu ma 
być postawiona kandydatura b. posła p. Jana 
Puchałki. Następnie wybrano zastępcę Kom i
sarza okręgowego p. Fronta. Po wyczerpaniu

porządku dziennego przewodniczący gorącą 
zachętą do pracy agitacyjnej zakończył to 
piękne zebranie.

Zgromadzenie w Wieliczce.
Zapowiedzian na niedzielę zgromadzenie 

Chrzęść. Dem. w  W ieliczce odbyło się w  sali 
Domu parafjalnego przy licznym udziale naj
poważniejszych obywateli miejscowych. Zebra
niu przewodniczył p. A  Jurek, prezes Ch. D. 
Referaty na temat sytuacji wyborczej wygło
sili pp. inż. Grelowski i sekretarz Hoffman 
z Krakowa. Po  przeprowadzonej dyskusji roz
szerzono powiatowy Kom itet wyborczy Ch. D. 
a zarazem uchwalono przeprowadzić jak naj
żywszą agitację wyborczą. W  dyskusji poru
szono również agitację partji sanacyjnych i 
wyrażono potępienie dla stosowanych przez nie 
metod działania.

0 kandydatury leśników.
Związek zawodowy leśników Rz. Polskiej 

wydał odezwę, w której podaje uchwalę IV-go 
zjazdu tego Związku (w r. 1926) w sprawie 
powołania do Sejmu i Senatu leśników. Odezwa 
powołuje się na fakt. że lasy stanowią jedną 
czwarta część powierzchni Państwa i koniecz- 
nem jest ustalenie zasad polityki leśnej w  dro
dze specjalnego ustawodawstwa, wobec czego 
społeczeństwo 5 stronnictwa polityczne powin
ny wysunąć kandydatury leśników do Sejmu 
i Senatu.

JEDNOLITA U S T A  U K R A IŃ S K A  NA  
W O ŁYN IU , CHEŁM SZCZYŻNIE I POLESIU?

„Undo". Związek Włościański p. Wasyń- 
czuka i radykał: ukraińscy prowadzą ze s*ohą 
rokowania nad planem utworzenia jednej listy 
tych trzech gnup dla Wołynia. Chełmszczyzny 
i Polesia.

Blok taki zwalczałby wpływy skrajnie ra
dykalnego ..Siel-Rcba".

Prawicowy gabinet na Łotwie
Pos. łotewski w  Wiedniu o polityce Łotwy.

Wiedeń. (PA T .) Niedawno akredytowany 
we Wiedniu poseł łotewski Marcin Ruksa 
ogłasza w ,.N. Fr. Pre.sse" uwagi na temat sto
sunków na Łotwie. Nowy gabinet na Łotw ie 
jest w przeciwieństwie do dawniejszego zorjen- 
towany prawicowo. Wewnątrz państwa panują 
uporządkowane stosunki do czego przyczyniła 
się szczególnie stabilizacja waluty. Brak je 
dnak jest odpowiednich terenów zbytu. Aby 
tereny te rozszerzyć zawarliśmy __  pisze Ru
ksa —  w r. ub. traktat handlowy z Rosją 
a niedawno temu zawarliśmy prowizoryczny 
układ handlowy z Polską. Spodziewamy się. 
że po załatwieniu kilku kwestji będzie zawarty 
traktat definitywny.

O konflikcie polsko-litewskim wyraził się 
poseł Ruksa jak następuje: W. naszym intere
sie leży pozostawanie z oboma państwami 
w dobrych sąsiedzkich stosunkach i dlatego 

pragniemy, aby konflikt polsko-litewski ry- 
cliło został załatwiony. Jestem zdania, że da 
się to osiągnąć po wymianie zdań między 
miarodajnemi czynnikami, co nastąpi prawdo
podobnie z końcem stycznia w Rydze. W  każ
dym razie powitamy spotkanie mężów stanu 
Polski i L itw y, rozwiązanie bowiem tego kon
fliktu rr.a jak największe znaczenie dla polityki 
europejskiej w szczególności dla definitywne
go uspokojenia północno-wschodniej Europy.

Kto będzie ministrem Reichswehry?
Berlin. (PA T .) ,,Vossisehe Ztg.“  twierdzi na 

podstawie informacji jakoby z kół miarodaj
nych, że w sprawie obsadzenia teki minister
stwa Reichswehry istnieje dotychczas przeci
wieństwo zapatrywań pomiędzy prezydentem 
Hindcnburgiem a kanclerzem Marksem, prezy
dent Hlndcnburg ma żądać bowiem obsadzenia 
ostatecznego tej teki. Natomiast kanclerz

Marks dąży do prowizorycznego powierzenia 
kierownictwa tego resortu jednemu z człon
ków obecnego gabinetu. Jak twierdzi „Yoss. 
Ztg.“  w związku z tą różnicą poglądów i wo
bec obrad premjerów niemieckich państw związ 
kowych. które się odbywać będą w poniedzia
łek i wtorek decyzja ostateczna będzie mogła 
zapaść w połowie przyszłego tygodnia.

Kongres panamery kański.
Surowe zarządzenia bezpieczeństwa.

Rada Nadzorcza Ranku Gospodarstwa Krajowego
Warszawa. (PA T .) Onegdaj odbyło się 

zwyczajne posiedzenie rady nadzorczej Banku 
Gosp. Krai. pod przewodnictwem prezesa Ban 
ku dyr. Góreckiego. Rada wysłuchała sprawo
zdań dyrekcji i Banku za działalność za 4-fy 
kwarta! 1927 r., oraz przyjęła do wiadomości 
program polityki finansowej na pierwszy kwar
tał 1928 r. Podniesiono z uznaniem, że instytu
cja ujmuje obecnie już stale swą działalność 
w ramy pewnego programu, podstawy ktorego 
tworzy ekspose prezesa Banku GOsnod. Kraj 
wygłoszone na komitecie ekon narożnym Rady 
Ministrów w  dn. 9 listopada 1927. Z dalszych 
uchwał wymienić należy zatwierdzenie szeregu 
instrukcji w przedmiocie udzielania kredytu, 
oraz wybór komisji illa badania proponowanych 
pr7<i7. rtvrckeie podpisów za straty za tor

Zjazd sybiraków.
Warszawa. (PA T .) W  niedzielę odbył się 

w W arszawie zjazd organizacji ogólno polskie
go związku sybiraków. Przybyło Ijczne grono 
cywilnych i wojskowych na czele żb. dowódcą 
wojsk polskich na Sybirze, dowódcami puł
ków. b_ członkami polskiego komitetu wojen
nego na Sybirze i delegacja związku sybira
ków na G. Śląsku. Na zjeździć uchwalono zwo 
łać do Warszawy na dzień 29 i 30 czerwca 
b. r. ogólny zjazd sybiraków celem uczczenia 
10-lecia powstania byłej 5 dywizji sybirskirj 
i założenia cgólno-pelskiego związku sybira
ków. W yłoniony został komitet organizacyjny 
oraz komitet wykonawczy.

Śmierć człowieka-muchy.
W  niedzielę zdarzył się we Lwow ie tragi

czny wypadek, któremu uległ znany akrobata 
Polański, przezwany człowiekiem muchą, mia
nowicie podczas dokonywania produkcji akro
batycznych, którym przypatrywały się na je 
dnej z najbardziej ruchliwych ulic tysięczne 
rzesze publiczności, w  chwili kredy Pol As ki

1927. Pozatem rada wysłuchała obszernego 
referatu dyrekcji o położeniu przemysłu barw
nikowego w kraju. W  tej gałęzi przemysłu 
brak jest zainteresowania z racji udziału w ka 
pitale najpoważniejszych wytwórni krajowych- 
W  związku z te-m referatem rada uchwaliła 
zaprosić szereg znawców przemysłu chemicz
nego celem ustalenia prac wytycznych dla 
działalności Banku w tej dziedzinie na przy
szłość. Wreszcie rada zatwierdziła udzielenie 
9 pożyczek w listach zastawnych na kwotę 
3.040.061* zł., 6 pożyczek w obligacjach komu 
nalnych na 3.100.063 zł., oraz 1 pożyczkę prze
mysłową w obligacjach bankowych na 1 m.lj. 
zł. Rada przyjęła do zatwierdzonej wiadomości 
udzielenie 69 pożyczek budowlanych na kwo
tę 10 520.009 zł.

Havanna, (PA T .). United Press. Z okazji 
zapowiedzianego 0-go kongresu panamerykań- 
skiego oświadcza prezydent Macha do, co na
stępuje: Rząd jak też i naród kubański uczyni 
wszystko co leży w ich mocy, aby ułatwić na 
kongresie przyjazne omówienie ważniejszych 
nie rozwiązanych dotychczas zagadnień. Spo
dziewamy się, że kongres doprowadzi do lep
szego wzajemnego zrozumienia i do odnowie
nia przyjaźni między narodami amerykań
skiemu 1

Władze bezpieczeństwa czynią najostrzej
sze przygotowania celem ochrony członków 
konferencji, w  szczególności prezydenta Sta
nów Zjednoczonych Coolidga. U wszystkich 
politycznie podejrzanych osób przedsięwzięte 
zostały rewizje domowe. Prezydentowi Coolid

agenci. Rząd kubański zorganizował silne od
działy policyjne, które oddał do dyspozycji 
prezydenta. Ludność dzielnicy miasta, w której 
zamieszka prezydent Ooolidge otrzymała od 
władz polecenie, aby w czasie pobytu prezy
denta nie przyjmowała do swych domów żad
nych obcych osob,

Nowy Jork. (P A T .) W  konferencji pana- 
meryikańskiej wezmą udział delegaci 21 repu
blik amerykańskich. Delegaci Kolumbji otrzy
mali instrukcje zachowania neutralności w ra
zie, gdyby stanowisko Stanów Zjednoczonych 
wobec Nikaraguy poddane było dyskusji. Na
tomiast delegaci Argentyny otrzymali instruk
cje. aby raz jeszcze podkreślić stanowisko ar
gentyńskie dążące do zapewnienia narodOm 
amerykańskim prawa decydowania o własnych '

gowi towarzyszą1 w jego podróży liczni tajni losach i o własnej niepodległości.

Gzy z n a c i e  si§ właśGiciel 
przemycanej broni?

jektern prezydenta C-osgrave rząd wolnego pań 
stwa postanowił zredukować do minimum ar- 
mję stałą i zastąpić ją w drodze rekrutacji for
macjami terytoijalnemi. Koszty utrzymania 

Wiedeń. (PAT.). Dzienniki wiedeńskie za- armji wolnego państwa wynosiły w r. b. 2 malj,- 
mieszezają z Budapesztu następujące uwagi ^ ^  roku przyszłym dzięki reformie ko-

z liny umieszczonej ponad ulicą chciał zesko
czyć na poblizki balkon, stracił równowagę 
i spadł na bruk, doznając pęknięcia czaszki 
i złamania stosu pacierz-owcgo. Przewieziony 
do szpitala Poliński zmarł.

J A K  TO BYŁO  Z TYM  FILMEM 
„K O M E N D A N T"?

W  pewnej części prasy ukazała się w iado
mość o rzekomem wstrzymaniu przez minister
stwo spraw wewn. na czas akcji przedwybor
czej wyświetlania w Wilnie filmu P- t. ..Ko- 
mendant11. P A T . donosi, żp film pod tytułem 
..Komendant11 (..My, Pierwsza Brygada") nie 
był w  ministerstwie sipraw wewnętrznych ani 
cenzurowany, ani nawet zgłaszany do cen
zury.

AUTOM AT SPRZEDAJE BILETY  
KOLEJOW E.

Na dworcu głównym w  Warszawie usta
wiono 1-szy w  Polsce automat do sprzedawa
nia biletów kolejowych do Pruszkowa, Auto
mat sam drukuje bilety, numeruje, zaopatruje 
w datą i wybija godło państwowe i wydaje

w sprawie komunikatu węgierskiego, odnoszą

cego się do przemytnictwa broni w St. Got- 

hard. Istnieją dwie możliwości, w razie jeżeli 

nikt nie zgłosi się jako właściciel zatrzymanej 
przesyłki, wówczas rząd węgierski w myśl prze

szta te zmniejszone zostaną o pół milj. f. st.
-o: o-

KOMUNIŚCI FRANCUSCY W YK LU C ZEN I 
Z PARTJI. '

Zmniejszenie armji irlandzkie5.
Londyn. (PAT-) W  organizacji armji wol-

 c . „ „ ___  r  . . . _____  . nego państwa irlandzkiego przeprowadzono
resztę 2 groszy, gdyż bilet kosztuje 68 groszy, szereg podstawowych zmian. Zgodnie z pro- A

członków' komitetu.

-o: o-

Paryż (P A T ). ,.Le Journal" donosi, że ko« 
pisów skonfiskuje przesyłkę i zniszczy ją. Na muniści Treint, Girault i Hadis faktyczni przy« 
wypadek zaś, gdy się prawowity właściciel j w ódcy partji komunistycznej wykluczeni zcx 
zgłosi i dodatkowo poprosi o przewróz przesyłki stali z komitetu centralnego partji jako oskar-
wówcza8 rzad węgierski prośbę te rozpatrzy. j en‘ °. Porozumienie się z grupą Trockiego.

. , | Spodziewane jest wykluczenie jeszcze innych
Nie ma żadnej przeszkody, aby rząd w ęgier-1 - J

ski nie udzielił takiego zezwolenia.
- -  -iino-----

Trocki i tow. riziałaią.
Moskwa. (PAT .). ,(Prawda" zaznacza, że 

Trocki i jego zwolennicy kontynuują nielegal
ną dzałalność. Skapitulowali oni całkowicie 
wobec socjaldemokracji. Zerwanie ze zdrajcami 
tego rodzaju, pisze dziennik, winno być bez
względne.

OTW ARCIE RADJOSTACJI W ILEŃSKIEJ,

Wilno. (PA T .). Dziś odbyło się o godzinie 
17-tcj uroczyste otwarcie nowozałożonej wileń
skiej radiostacji. Na otwarcie przybył woje-* 
woda Raczkiewicz, a rby bisku p Jałbrzykowski, 
biskup Michalkiewicz, gen. brygady Popowicz 
wraz z przybyłem z W arszawy delegatem szta
bu generalnego przy ministerstwie poczt i te
legrafów mjr. Romerem w otoczeniu kilka 
wyższych oficerów’  sztabu generalnego, rektor 
uniwersytetu Stefana Batorego Pigoń, prezy- 
dent miasta Polejewski, przedstawiciele prasy, 
świata muzycznego i literackiego^ ,J * w
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We w szys tk ich  sprawcch związanych 
z wyborami naieży zwracać się o informacje 
i wskazówki do Komitetu wyborczego Chrzęść. 
Demokracji na Zaciiodnią Małopoiskę: Kra
ków, u l Andrzeja Potockiego li.

C o s ly c h a ć  w  K r a t e w - e !

T h ray  wiernych zaległy świątynię M arjaeką, aby gorąca modlitwą uprosić zmiłowanie 

Boga dla ufiar krwawych rządów Cailesa.

Krwawe prześladowania katolików w  Mek
syku, przypominające swojem okrucieństwem 
czasy Nerona, Kaliguli czy Dyokleciana, zna
lazły  żywy oddźwięk w katolickim Krakowie. 
W czoraj w niedzielę o godzinie 9-tej rano od
było się w  kościele Marjaokim uroczyste nabo
żeństwo za naszych męczonych braci, odpra
wione in pontyfica.iibus przez archiprezbitera 
kościoła Marja-ckiego Ks. Infułata Dr. Kuli- 
nowekiego. Nawę świątyni wypetniły po brzegi 
tłumy wiernych, zarówno inteligencja, jak 
i sfery robotnicze, lic-anie były reprezentowane 
organizacje katolickie, widziało się w iele mło
dzieży. Na chórze wykonały połączone chó’ v 
„H a s ł o“  i Stow. Pomocni handlowych i biu
rowych pod batutą p. dyr. Romana F  e r b a 
szereg utworów kolędowych. Zwracało uwagę, 
ie  masy osób przystępowały do Komunji św.

Po Ewangelji wygłosił kazanie Ks, Franci
szek Kwiatkowski, T. J., profesor Kollegjum 
00 . Jezuitów na Wesołej. Kaznodzieja w  sło
wach pełnych odczucia skreślił dosadnie uie- 
k tó ie  sceny z martyrologji katolików meksy
kańskich i iście bohaterskie zachowanie się 
ofiar tyranji Cailesa. przyczem wspomniał 
o dorocznych usiłowaniach Ojca św. Piusa XI. 
w kierunku ulżenia strasznej doli męczenni
ków. W  jakimże kontraście —  mówił Ks. Fr. 
Kwm tkowski —  pozostają nowoczesne prześla
dowania meksykańskie, bolszewickie 1 chiń
skie. zabijające wolność woli i sumienia, gła
dzące tysiące istnień ludzkich;', do wykwitu 
kultury i cyw ilizacji 20 wieku? D laczego stru

gi krwi lejące się po ulicach Meksyku nie 
trafią do L ig i Narodów i nie ockną rządów 
europejskich i nie pobudzą ich do jednego, 
zgodnego protestu pi zeciwko męczeństwu ka
tolików?

Naród polski, który w służbie Bogu i O jczy
źnie zapisał się chlubnie na kartach prześlado
wań podlaskich, wrzesińskich i rosyjskich znaj
dzie w  modrtwaoh wznoszonych do tronu Boga 
za męczonych braci szczególniejszy posłuch. 
Prześladowania meksykańskie będące tragicz
ną konsekwencją polityką żydowsko-masońskiej 
stanowią ciężkie doświadczenie dla Kościoła 
Katolickiego, jednak niewinna krew rycerzy 
Chrystusowych Meksyku bodzie podobnie jak 
pierwszych Chrześcijan posiewem dła ugrun
towania w iary Zbawiciela.

I  w  Polsce teraźniejszej —  mówił kazno
dzieja —  odzywają się głosy przeciwko Koś
ciołowi. będące groźbom memento dla ludności 
katolickiej. Mussolini kazał wznieść na kapi
telu i ruinach Colosseum symbol w iary Chry
stusowej potężne krzyże, a u nas obawiano się 
umieścić nawet mały krzyżyk nad koroną 
Orła Polskipgo! Znamienne signum, które wo
bec pomruków przeciwko Kościołowi powinien 
zjednoczyć rzesze katolików w służbie Boga 
i Ojczyzny.

Pod koniec kazania, O. Kwiatkowski za
apelował do wiernych o składanie datków ce
lem udzielenia materjalnej pomocy więzionym 
i grabionym męczennikom meksykańskim.

rała się silnie o ściany prostokątnego dołu. 
tak. że trzeba je było przerąbać i dopiero czę
ściami powyjmować. Strażacy mus:eli się uwi
jać z pracą, gdyż z trumny zamkniętej nie
mal szczelnie na drewniane za^ur y dochodzi
ły stłumione jęki, świadczące, że li en Kuro 
walczy śmiercią.

Wreszcie otworzono wieko trumny i wy 
dobyto z niej niefortunnego fakira w stanie 
pół omdlałym. Lekarz Pogotowia ratunkowego 
dr. Suirzee stwierdził słabe akcje serca wywo
łane brakiem tlenu i przewiózł ..fakira11 na 
stację Pogotowia, gdzie wstrzyknięto mu kam
forę. Pod wpływom zastrjyku Ben Kuru od
zyskał przytomność, tętno zaczęło powoli przy

chodzić do stanu normalnego, tak że pacjm t 
mógł opuścić loka] pogotow ia o własnych si
łach, by udać się do hotelu. Lekarz rad-ził mu 
na odcho-driem zasięgnąć porady hjkars/kiej, 
gdyż przebyv.an‘e przez kilka godzin wśród 
wilgotnego gruntu mogło wywołać niekorzy
stne zm’any płucne, tem więcej, że  jak sam
fakir podał na swoją obronę —  woda prze
dostawała eię do trumny i un;umożliwiła mu 
wytrwanie w grobie przez 24 godziny.

Tak więc Ben Kuro zakończył z niepo
wodzeniem swoj występ . fakira.11 w  Krakowie 
i niewątpliwie nie pokusi się już więcej na 
powtórzenie eksperymentu.

Straszmy Sos bezdomnyeh czworonoqóv/
W  Krakowie mamy blisko 5.0C0 osów. z tego 3.500 zareiystro wanycŁ 1 onlaconych. —  Bar

barzyński sposób zgładzania zwierząt przy pomocy pałki.

0 powołaniu oficerów rezerwy
siusfry czynnej.

Jeónem z ostatnich rozporządzeń Biura 
Personalnego S. Wojsk, zostało odwołam 
do d/n. 1 marca b. r. wstrzymanie powoływania 
oficerów rezerwy do służby czynnej. W  myś' 
rozporządzenia tego o powołanie do służby 
czynnej mogą się ubiegać:

a) młodsi oficerowie rezerwy piechoty, żar 
darmerji, lekarze i —  bez względu na korpus 
osobowy —  oficerowie rezerwy o pełnych 
kwalifikacjach do w ykladaina w szkołach śre
dnich polonistyki, języków, matematyk5 5 nauk 
przyrodmczyeh w  stopniach podporucznika 
i porucznika o nieprzekroczonym 30 roku ży
cia i kapitana w wieku do lat 35: bj sądowp5- 
cy —  bez względu na korpus osobowy i sto
pień o nieprzekroczonym wic-ku dla podpułko
wników 45 lat i do mjra włącznie —  43 lała 
W  obu powyższych wypadkach obowiązuje 
warunek poprzedniej służby w wojsku pol- 
sldem. Ponadto od oficerów rez. piechoty w y
macany będzie linjowy przebieg poprzednie,; 
służby w W . P. lub ukończenie szkoły podcho
rążych rezerwy i odbycie ćwiczeń oficerów 
rez.

Pragnący wrócić do służby czynnej oficer 
rezerwy winien wnieść najpóżn:ej do dnia 1-go 
marca 1928 r. do właśc:wej P. K. U. prośbę 
zawierającą: 1) własnoręcznie napisany życio
rys, 2) powołanie się na dwóch zawodowych 
oficerów, mogących w  mzie potrzeby wydać 
opinję o kwałifka.cjaieh petenta, 3) świadec
two moralności, wystawione przez właściwą 
władzę administracyjną, o ile oficer rezerwy

nie jest zatrudniony w  instytucjach wojsko
wych, cywilnio-państiwowych komunalnych lub 
samorządowych. Po darda ofic. rez. zatrudnio
nych w  tych instytucjach ■ pcrwimny być wnie
sione do P. K . U. pnzez kierownictwo no wyż 
szych instytucji z dołączeniem, opinji o kan 
dydaeie.

PKU., po otrzymaniu prośby o powołanie 
do służby czynnej. meznłocznie poddaje ofice
ra. oględzinom wojskowo-lekarskim, celem 
stwierdzenia jogo przydatności do służby pod 
względem fizyczny m.

O ile ofic. rez. zostanie zaliczony do kat. 
A. pod wzgledem zdolności do służby wojsko
wej. wówczas PKU.. po dołączeniu orzeczenia 
wojsikowo-lekarskicgo i ewaftt. swej opinji 
o kandydacie, opartej na zebranych o c 'n  
danych, przesyła natychmiast prośbę drogą 
służbową do właściwego fze względu na kor
pus ofic. rez.) D-ptu M. S. Wojsk, w nieprze
kraczalnym terminie do dnia 15 marca 1928 
roku.

Prośby oficerów rez., nieodpowiadające 
któremukolwiek z wyżej wymienionych wa
runków. d-ca O. Iv. pole.oi komendantom P. K. 
U. załatwić odmownie we własnym zakresie.

Podania, skierowane z pomin''ęciem drogi 
służbowej (przez PK U ) wp-ost do M. S. Wojsk 
nie będą rozpatrywane i pozostaną bez odpo- 
u iedzi. 0 powołaniu do służby czynnej zosta
ną o fcerow ie powiadomieni naipózniej do koń
ca m?ja b. r. z tem, że p m xk 'a ł ich do po 
szczególnych formacyj nastąpi z dn 1 li.pica br.

Niefortunny występ „fakira" Ben Kuro-
Po ześciu godzinach przebywania w grobie musiano go odkopać i przy pPn.ocy kamfory

przywracać mu przytomność.

Eksperyment ,.fakira indyjskiego11 Ben Ku
ro w Krakowie nie powiódł s:ę. ..Fakir11 zako
pany do grobu w  sobotę o 3 pop. dawał c'> 
pewien czas sygnały dzwonkiem elektrycznym 
czuwającej służbie na znak. że żyle, a nad 
wieczorem alarmy dzwonkowe stawały się co
raz częstsze. Na krótko przed gedz. 9 tą wie 
czór, a więc w niespełna 6 godzin po ..złoże
niu do grobu11 sygnały poro-umiewawcze 
z trumny dawały zaiać, że Ben Kuro me wy

kona eksperymentu i pros: o odkopanie.
Służba ..globowa11 zawezwała natychmiast 

Straż pożarną i Pogotow io ratunkowe, które 
przybyły na boisko Cracovii w  10 minut po 
■ ilarmie. Trzech strażaków wzięło się enorgi- 
znie do odkopywania grobu, eo jednak nie 

szło prędko i łatwo z uwagi na masy uh'tej 
ziemi wypełniającej głęboki i szeroki dół. Nai- 
większą trudność przedstawiało wydobycie 
grubej deski nakrywającej trumnv Deska opie-

Społeczeństwo nasze odnosi się aaogół 
z dużem uczuciem do czworonożnych przyja
ciół: wilczurów, dobermanów, foxterierów szpi
ców i t  d. W  Krakowie mamy około 3.500 
zarejestrowanych i opłaconych psów, a wedle 
przypuszczalnych obliczeń blisko 2000 nie
opłaconych. Za tymi właśnie biedakami 
oprawca, miejski, dzień w dzień widzi się zam
knięte, okrętowane wozy przejeżdżające ulica 
mi miasta i czyehającycb na nich oprawców- 
ze sznurami i linewna.mi. Osobliwy widok 
przedstawia polowanie na czworonożnego prze
stępcę, który nie potrafi dość wymownie prze
mówić do swojego pana i skłonić go do opła
cenia wysokiej taksy magistrackiej; przerażone 
psiątko, wyczuwają* instynktownie już z da
leka zbliżające się niebezpieczeństwo, pierzcha 
trwożliw ie w  boczne ulice, gdzie jednak zabie
gają mu drogę pomocnicy oprawcy. Na ulicy 
daje się zauważyć poruszenie, przechodnie za 
trzymają się i niemal zawsze stają w  obronie 
umykającego zwierzęcia. Bądźto gwizdami 
i okrzykami zmuszają go  do szybszego umyka
nia. bądź też próbują zastawie drogę oprawcom 
i nakłonić ich do odstąpienia qd przykrej czyn
ności. Namow-y rzadko kiedy odnoszą skutek 
i mniej zręczny czy zbyt powolny pios wpe la  
w sidła opraw-cv.

W  myśl zarządzenia miejskiego urzędu we
terynaryjnego, w obrębie wielkiego Krakowa 
mogą oprawcy łowić psy tylko na linewki 
a doriere w dzielnicach odleglejszych na .asso. 
Zarządzenie to jednak nie zawsze jest prze
strzegane i niejednokrotnie widzi się psów ło
wionych nawet w  śródmieściu przy pomocy 
długich sznurów. Po schwytaniu pies dostaje 
się do jednej z przegród wozu onrawcy, poczem 
wędruje cło raknrni miejskie) przy ul. Rzeźni
czej, obok zabudowań rzeźni Dziennie łowi się 
3—.4 psy, a w lecje liczba ich dochodzi nawet 
do 10-ciu.

W  rakami przebywają psV* złowione bez 
marki lub kagańca, albo oddam e przez właści
cieli do zgładzenia. Od czasu wprowadzenia 
wygórowanych opłat., wielu właścicieli pozby
wa się psów i oddaje je  oprawcy. O ile właści
ciel złowionego psa nie zgłosi się do urzędu

„Kot i ptaszki" przed sądem.
Dziś. w  poniedziałek odbędzie się w Sądzie 

okręgowym karnym w  Krakowie przy ulicy

Senackiej (sala 67, I I  p.) o godzinie 12-tej

przedpołudniem rozprawa przeciw p. Eugenju-
szowi Wojtychowi i red. Janowi Matyasikowi

powodu zamieszczonej w „Glosie Narodu11

bajki p. t. „ K o t  i p t a s z k i11. Jest to już

druga rczp-awa z tego powodu, a wystąpią

na niej jakc rzeczoznawcy prof, I. Chrzanowski

i prof. Kallenbach. Rozprawę prowadzić będzie

o. s, Hubcczek, oskarżonych broni adw.

Dr Bolesław Rozmarynowicz.

P. lade  ski w JCrakftwje.
W Krakowie bawi p. Antoni Madejski, zna

komity rzeźbiarz, kompozytor i twórca dwóch 
sarkofagów marmurowych Jadwigi i Warneń
czyka w Katedrze wawelskiej. P. Madejski 
znany jest nadto w  Krakowie z wykonania 
dwóch rzeźb w Muzeum Naroóowem. a to płas
korzeźby Stefana Batorego w marmurze i rzeź
by Chamicy w bronzie. Jest on twórcą rzeźby 
Matejki na gmachu Pałacu Sztuk5 przy ul 
Matejki. P. Madejski mieszka stale w Rzymie, 
a do Krakowa przyjechał na kilkudniowy po
byt.

hm aaaratf felfcfoircziR
Zarząd telefonów przystąpił w ostatnich 

dniach do doręczania obecnym właścicielom 
aparatów automatycznych, nowych szwedzkich 
aoaratów Ericssonowskich. N owe aparaty są 
zaopatrzone plombami, które będą mogły być 
zerwane dopiero w  dniu przełączenia przewo
dów do nowej sieci telefonicznej. Dc każdego 
aparatu są dodane drukowane kartki z obja
śnieniem dia abonentów, jak należj uskutecz
nić połączenie.

Ferainy dz eft szałewnow i ępM«|!tvkó«»1
Lekarze Fngotowia ratunkowego interwen

iow ali wczoiaj w  trzech wypadkach ataków

weterynaryjnego i nie złuży podania o odbiór 
psa. wówczas złowione zwierzę zostaje zgła
dzone po upływie 24 godzin. Pios złowiony 
bez marki może być zwrócony właścicielowi 
za złożeniem orfa ty w wysokości 40 złotych; 
(podanie kosztuje 3.30 zł.), dalej kosztów zło
wienia i żywienia psa w raka.rni (około 8 zł.), 
oraz opłaty karnej. O ile natomiast złowiono 
psa bez kagańca, to o wypuszczeniu go decy
duje województwo, dokąd właściciel wnosi po
danie. Po wypuszczeniu psa, pozostaje on przez 
okres 4-miesięcziny pod obserwacją urzędu we
terynaryjnego na ewentualną wściekliznę, któ
rej mógł się nabawm goniąc bez kagańca. 
Normalnie objany wścieklizny występują w la  
do 30 dniach, chociaż są wypadki, że Czas w y
lęgania zarazy od chwali ukradzenia przez cho
rego psa trwa nawet do roku.

Urządzenia rakami pod względem przetrzy
mywania psów są na ogół odnowiednie, nato
miast pozostał dawny, barbarzyński sposób 
zgładzania p só w  przy pomocy pałki. Oprawca 
zawija psa w worek, czy inną szmatę i wali 
go pałką w głowę, tak diuno, dopokąó nie
szczęśliwe zwierzę nie zdechnie- Urząd wete
rynaryjny czyni już od dawna starania o urzą
dzenie w rakami specjalnej komory dla zgła
dzania psów przy pomocy gazu trującego, 
jednak usiłowania te nie zostały dotąd orzer 
zarząd miasta zrealizowane. Winno tu zabrać 
głos Towarzystwo ochrony zwierząt i wymóc 
na odpowiednich czynnikach bezwzględnego 
zaniechania dotychczasowego barbarzyńskiego 
spn$>hu zgładzania psów.

Po „egzekucji" mięso i wnętrzuoś i psa są 
spalane w Katilerji miejskiej, pod ciśnieniem 
dwóch atmosfer. Skóra służy za podkłady 
futrzane, obszycia sukien, do trzewików i t.' d., 
a tłuszcz zatrzymuje sobie najczęściej oprawca 
jako artykuł rzekomo leczniczy przy oberwa
niu i chorobach piersiowych.

Z pośród psów zarejestrowanych w Krako
wie jo?t najwięcej wilczurów, dalej doberma
nów, szpiców i foxów. Oprawcy łow ią Drze- 
waźme kundle, psy włóczące się bezdomnie 
po ulicach i po polach, mogące łatwo przenosić 
zarazki v ściekliznf* na psy zdrowe.

§ :-  -

epilepsji i szalu. I  tak służąca Anna Przyboś 
oraz Jan W ygarz ulegli w  śródmieściu atakom 
epilepsji, a Juda Pachulski, żołnierz dostał 
u wylotu ul. Lubicz obok dworca ataku szału. 
Szaleńca uoezwładniono przez założenia kafta
na bezpieczeństwa i odwieziono do szpitala 
okręgowego, a W ygarza i Przybosiównę od
wieziono pa stację Pogotowia, gdzie obeje 
przywrócono do przytomności.

Szlakiem zbrodni.
Statystyka przestępczości za grudzień uK 

r. wykazuje na ogół zmniejszenie się liczby 
czynów karygodnych. W ypadków zdrady głó
wnej zanotowano 4, buntu i oporu władzy 2, 
dezercji 20, przemytnictwa 6, włóczęgostwa 
i żebraniny 174. fałszerstwa pieniędzy i papie
rów wartościowych 6, rabunku 5. norde-stwa 
i zabójstwa 14, w tem dzieciobójstwa 5, podpa
lenia- 5. przertępstw na t!e moralności 25, po
bicia 236. porzucenia dzieci 5, kradzieży kaso
wych, mieszkaniowych, strychowych, kolejo
wych. kieszonkowych i polnych 2125, oszu
stwa 296. sprzeniewierzenia 41. lichwy 61, kłó- 
sownictwa m ,  opilstwa 605 i t. d.

Kraków, dna IG stwclnia 1928. 
P o n i e d z i a ł e k  16-go: św, Marcelego. 
W t ó r e  k-17-go: św. Antoniego.
W t o r e k  17-go: Wschód słońca o godziaio

7.32, zachód o godz. 16.98.
   Jśl----

W IOSENNA POGODA. Od kilku dni prze- 
żywamy Iście wiosenną pogodę. Ciepłota do
chodzi do 6 stopni Celsjusza, a pod wpływem 
promieni słonecznych śnieg stopniał już nie
mal zupełnie w najbliższej okolicy Krakowa. 
Na ulicach i plantacjach miasta utrzymuje się 
jeszcze cieńka powłoka lodowa. Wisła- uwol
niła się z okowów lodowych; stan wody prze
kroczył nieznacznie normalny poziom.

W ŁAM ANIE . W czoraj rano włamali się nie 
wyśledzeni dotąd sprawcy do mieszkania Ed
warda Ha-usnera i Pawła W ójtow i cza. orzy ul. 
Salinarnej i skradł: im garderoby. Dochodzenia 
za włamywaczami w toku,
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s h c . w u s S a r c z a  p r z e 
c ię tn ie  n a  p ó l  r o fc u .

Owa lata działalności „Sokoła" w Skawinie.
M o t t o :  „Przeprowadzone dochodze

nia ujawniły, że Towarzystwo Gimna-st. 
,.Sokół" od 2 lat nie urządza ćwiczeń 
gimnastycznych, zabaw sportowych. a.ni 
zawodów gimnastycznych...**

Poniżej przytaczamy kilka cyfr ze sprawo
zdania Torz. Gimnastycznego „Sokół*- w Ska
winie, któro —  jak to szeroko w Polsce wia- 
domo —  rozwiązane zostało za —  nieróbstwo.

W  roku 1926 ćwiczących było 60 druhów, 
w  tein 28 druhów i 32 druhen pod kierownict
wem druha naczelnika Józefa Grzywy, ć w i
czenia odbywały się regularnie w  poniedziałki, 
środki i piątki dia druhów, a we wtork. 
czwartki i soboty dla druhem. Dnia 6 czerwca 
Towarzystwo urządziło obchód 30-letniego 
istnienia z poświęceniem sztandaru, połączony 
ze zlotem I  Okręgu w Skawinie. 1-go sierpnia 
urządzony był festyn łącznie z popisem gimna
stycznym. Następnie gniazdo tutejszego Tow. 
brało udział w popisach gimnastycznych, urzą
dzanych przez gniazda Kalwarji i Myślenicach. 
17-go października gniazdo obesłało Kościusz
kowski bieg roztawny Kraków-Kałwarja. Do
datkowo zaznaczyć należy, że w ćwiczeniach 
brała udział młodzież szkół powszechnych 
w  liczbie 3C-tu. W  listopadzie zawiązał się 
hufiec przysposobienia wojskowego, złożony 
z młodzieży ćwiczącej i drugi złożony z mło
dzieży szkoły dokształcającej wieczorowej. 
Gniazdo w  daleko idącem zrozumieniu pracy 
nad przysposobieniem wojskowym użyczyło 
bezinteresownie gmachu Sokoła i boiska do 
rozporządzenia prowadzącemu powyższe ćwi
czenia p. kapitanowi Żbikowi. Ćwiczenia te 
trwały do 12 czerwca 1927 r. i zakończyły się 
egzaminem końcowym. Uczestników w  obu 
hufcach było GO.

Podobnie w- roku 1927 odbywały się dotych
czas regularnie (nawet w okresie zimowym) 
ćwiczenia druhów i druhin, trzy razy tygo 
dniowo po 2 godziny, w których brało udział 
26 druhów, 12 druhin i 24 uczniów szkoły 
powszechnej w Skawinie. Naczelnikiem jest

druh Jan Krakowiecki. —  Dnia 5-go czerwca 
Towarzystwo wysłało druhów na obchód 60- 
letniego istnienia Sokół Macierzy, połączonego 
ze zlotem we Lwowie, w międzyczasie wysła
no 10-ciu druhów do biegu rozstawnego Lw ów  
Warszawa. Dnia 17 lipca urządzony był popis 
gimnastyczny połączony z festynem. 7 sierpnia 
był również urządzony popis gimnastyczny, 
łącznie z zabawami gimnastycznc-mi i zawoda
mi lekkoatletycznemu

Prócz tego gniazdo tutejsze brało udział 
w popisach gimnastycznych, urządzonych przez 
Sokół II w Krakowie, a także przez gniazda 
w Kalwarji i w  Wadowicach.

Rozumiejąc znaczenie wychowania fizycz
nego uchwałą Wydziału Sokoła z dnia 24-go 
marca 1927 r. postanowiono oddać sałę gimna
styczną do użytku szkołom powszechnym 
w Skawinie na naukę gimnastyki. —  Uchwalą 
W ydziału z dnia 10 października 1927 r. po
stanowiono zwrócić się do p. Starosty Zbrow- 
skiego, jako przewodniczącego Powiatowej 
Komisji Wychowania fizycznego i przysposo
bienia wojskowego o wydelegowanie oficera 
instruktora celem dalszego kontynuowania pra
cy na P. W . Na pismo w sprawie powyższej 
dotąd nie otrzymało Towarzystwo żadnej od
powiedzi. Mimo to od grudnia Towarzystwo 
użyczyło sali Sokoła, w której odbywają się 
ćwiczenia uczestników przysposobienia wojsko
wego. Członkowie Towarzystwa biorą prócz 
tego czynny udział w  chórze, orkiestrze soko
lej i w kółku amatorskiem. —  Posiedzenia 
Wydziału Towarzystwa odbywają się co mie
siąc w pierwszy poniedziałek każdego miesią
ca. W  gmachu Sokoła mieści się Towarzystwo 
Szkoły I,udowej, łącznie z czytelnią, w której 
wymiana książek odbywa się w  każdą niedzielę.

Obecnie Towarzystwo Gimnastyczne Sokół 
liczny 87 członków, płacących wkładki człon
ków honorowych 3, członków ćwiczących, nie- 
płacących wkładek 26, uczniów szkoły pow
szechnej, którzy biorą udział w ćwiczeniach 
gimnastycznych 24.

R A B U N E K  KO LE JO W Y. W ypadki rabun
ków. kolejowych w  czasie biegu pociągów nie 
należą do rzadkich. W  ubiegłą sobotę wdarło 
się dwóch 'osobników  do pociągu towarowego 
na limji Kraków— Podgórze i wyrzuciło z wa
gonu bal skóry podeszwowej. Posterunkowy 
konwojujący pociąg oddał dwa strzały rewol
werowe. na których odgłos napastnicy zbiegli 
zostawiając skórę przy nasypie kolejowym.

W Y P A D Ł  Z POCIĄGU. W czoraj w  czasie 
jazdy pociągiem osobowym na przestrzeni 
Kalwarja— Leńcze wypadł z wozu służbowego 
kierownik tego pociągu Piotr Chudersa. N ie
szczęśliwy doznał szeregu ciężkich obrażeń 
cielesnych.

D A Ł  SIĘ PODEJŚĆ. Do p. Leopolda Mau- 
snera zamieszkałego przy ul. Lubicz 26 zgło
sił się jaki chłopak i oświadczył, że przysłał 
go  przyjaciel p. Mausnera o pożyczenie 300 zł. 
P. Mausner wręczył chłopcu pieniądze dla swe
go przyjaciela, jednak po czasie przekonał się, 
że padł ofiarą oszustwa, gdyż 0 pożyczenie

s. o. s.
(..Katastroficzna** powieść Jalu Kurka).

Pisarze z obozu „najmłodszych**, to prze
ważnie ludzie o wąskiej klatce piersiowej, nie 
zdolnej do szerszego oddechu. Na poważniej
szy, głębszy wysiłek twórczy zdobyć się nie 
potrafią. Są poetami migawkowych efektów. 
W  dziedzinach dramatu i epiki, wymagają
cych długotrwałej ekspozycji oraz poddania się 
surowym dyscyplinom konstruktorskiej pracy 
zadowalają się prawie wyłącznie teoretyzo
waniem. To też z zaciekawieniem bierzemy do 
ręki powieść jednego z „najmłodszych**, uta
lentowanego poety i głosiciela nowych haseł 
estetycznych J a l u  K u r k a  p. K „S. O. S. 
( Z b a w  n a s z e  d u s z . e “ ) —  (Kraków 1927. 
Zwrotnica).

Powieść J. Kurka oparta jest o pewną ideę. 
Podejmuje problem istotnie zasadniczej w.agi, 
niejednokrotnie przez współczesnych history
ków  i filozofów  poruszany, problem przeżycia 
aię „starego świata** i czekającej go kata
strofy. Stąd właśnie tytuł: „S. Ó. S.“ , będący 
telegraficznym skrótem znanego sygnału ra
bunkowego tonących statków: „S a v  e o u r
s o u l  s“ , co się na polskie wykłada: „Z  b a w  
n a s z e  d u s z  e“ . Statkiem, któremu grozi 
rozbicie jest w powieści Kurka zgniła, powo
jenna Europa, zaś sygnalizatorem katastrofy 
główny bohater lub raczej resyżer akcji po
wieściowej Lord George Sidney, Lordem Sa
motnikiem zwany. Przeżył on gehennę wielkiej 
wrojny, patrzył na barbarzyństwo zwycięstw 
i  klęsk, a z samotnych rekolekcyj na wyspach

pieniędzy nikt go  nie prosił i tych 300 złotych 
nikt nie odebrał.

M A G A ZYN  B IŻUTERJI U PASSERA.
Ekspozytura śledcza w Katowicach zakwestjo- 
nowala u znanego tam passera większą ilość 
srebra stołowego, oraz biżuterji, jak zegarków 
męskich i damskich, 'łańcuszków z brelokami, 
medaljoników oraz pewną ilość pierścionków 
i sygnetów. Poszkodowani mogą zgłaszać się 
celem ewentualnego rozpoznania skradzionych 
rzeczy w  godzinach urzędowych do krakow
skiego Wydziału śledczego przy ul. Kanoniczej 
L. 24 u kierownika brygady kradzieżowej.

B urzliw y wiać lewicy P. P. S.
W czoraj w  godzineeh popołudniowych odbył 

sie na placu kolo Iii-go  mostu w iec lewicy 

P. P. S. Na wiecu tym doszło do awantur 

i bijatyki. Wezwana policja rozpruszyła wie- 
cowników i dokonała aresztowań.

Orkadzkich, gdzie szukał lekarstwa ciszy, w y
niósł tylko tern większą nienawiść do porządku 
względnie nieporządku „starego świata**, które
go nieuchronny upadek przewidział.

Jako jeden z „widzących** staje się Lord 
Sidney propagatorem kultu katastrofizmu czyli 
biernego nihilizmu moralnego. W  swych cią
głych po całej Europie przejazdach i rozjazdach 
za specjalny teren propagandy wybiera sobie 
Polskę (dlaczego?) Tutaj z pośród wybranych, 
zakochanych studentów, zapoznanych poetów, 
nieuznanyeh -wynalazców, kandydatów na świę
tych i tym podobnych lekkich warjatów zysku
je zwolenników swoich haseł oraz członków 
założonego przez siebie bractwa dobrej śmierci. 
Jest to instytucja nieproduktywna i aspołecz
na. Należą do niej utopiści, nie mający dość 
siły, ani aby przeciwstawić się staremu, znie
nawidzonemu porządkowi Europy, ani aby ema
nować z siebie nowe wartości. Przeczuwając 
zbliżającą się nieuchronnie katastrofę, starają 
się przyspieszyć tę katastrofę w  duszach ludz
kich oraz przygotować grunt pod nową epokę.

„Europa może jeszcze i musi być w ielka —
głosi Lord Samotnik   ale wpierw musi się
utopić i oczyścić w  Atlantyku z swoich głupstw 
i błędów. My jesteśmy tymi, którzy topią 
w sobie Europę i spychają ją w fale; po naszej 
śmierci jednak wstaną ci, którzy ją  za. włosy 
wyciągną z wody, obmytą i czystą...**

Rozsiewając bakcyle fermentu, które tra
fiają na podatny grunt w zniechęcony h ser
cach ludzkich, trawionych apatją do pracy 
gryzionych nędzą i głodem, w  konsekwencji 
głoszonego programu prowadzi Lord  Sidney 
siebie i  zgromadzony koło siebie sztab

N ie d z ie la  sp o rto w a .  
Nowy rekord Krokwi —  6! ni.

U STAN O W IŁ  B RO N ISŁAW  CZECH.

W  niedzielę, drugi dzień zawodów urządzo
nych w Zakopanem staraniem Sekcji Narc. T. 
S. „W isła“ , odbyły się skoki na Krokwi. W y 
niki b. dobre. Padł nowy rekord Polski i no
w y rekord Krokwi w  skoku.

Pierwsze miejsce zdobył Bronisław Czech 
(S. N. T . T .) nota 18.145, skoki 51, 53 i pól 
m., 2) Rozmus Aleks. (W isła) 15.812, 43 i pół, 
45 m., 3) Graca Fr. (Sokół) 13.416, 34, 44 m„

4) Żytkowróz Wł. (3N TT ) 12.605, 34, 36, 5) 
Gąsienica W ł. (SN TT ) 12.083. 32, 32, 6) Ku
raś J. (SN TT ) 11.866. 35, 36, 7) Cukier Er. 
(Sokół) 10.937, 45 i pół, 7) Mietelski Wł. vW i
ata 10.604, 37, 8) Szostak Stan. (Sokół) 9229, 
32 m., 10) Szostak Karol (SN TT.) 8479, 34.

Rekord skoczni na K rokw i i rekord Połsld 
został pobity przez Bron. Czecha poza konkur
sem 61 metrów.

Zawody strzeleckie w Krakowie.
Staraniem „Sokoła** w Krakowie odbyły się 

w niedzielę zawody strzeleckie, w  których 
wziął udział wcale liczny zastęp zawodników. 
Zawody trwały cały dzień. Zaszczycił je swoją 
obecnością jen. Smorawiński.

W Y N IK I: Broń długa do tarczy: 1) Dr. K a 
rol Bunsch (Sokół) 81 punktów, 2) Henryk 
Splichal (Sokół) 80 p.. 3) Inż. J. Bujwid 78 P-

Broń długa do figurek: 1) Dr. Bunsch 61 p.. 
2) Splichal 56 p., 3) W ładysław Anczye 45.9 
pkt.

Strzelanie do tarczy na czas: 1) Wł. Anczyc

62 p., 2) Inż. Bujwid 46.2 p. 3) Palonka. WŁ 
(Zw. Strzel.) 45.83 p. 4) por. Scheyer Ałłan 
(baon san.).

Broń krótka do tarczy: 1) Dr. Bunsch, 2)i 
kap. Doskoczśd (20 pp.), 3) Rogowski (nacz. 
Sokoła U).

Broń krótka tlo figurek: 1) Splichal, 2) inż, 
Bujwid, 3) Inż. Bunsch. 4) Por. Schrcyer.

W  ogólnej klasyfikacji zwyciężył Dr. Karo® 
Bunsch, uzyskując 287 punktów, drugie miej-' 
sce zajął inż. Bujwid z 256 p.

ZAW O D Y H O C KEY ‘OWE W  K R A K O W IE
zapowiedziane na sobotę i niedzielę nie odbyły 
się.

KLUB AUTOM OBILOW Y W  K R A K O W IE .
W czoraj nastąpiło w  Krakow ie uroczyste 

poświęcenie klubu automobilowego, mieszczą
cego się przy ul. św. Jana. W  uroczystości 
wzięli udział przedstawiciele władz z wojew. 
Darowskim i z prez. Roli om oraz szereg przed
stawicieli klubu automotriowego. Wygłoszono 
przemówienia, w  czasie których podniesiono 
zasługi krakowskiego klubu automobilowego, 
jako inicjatora słynnych w  Europie wyścigów 
tatrzańskich.

W IADOMOŚCI ZAG RANICZNE.
Paryż Wiedeń 0:3.

Paryż. (P A T .) Drużyna wiedeńska piłki no
żnej zwyciężyła drużynę paryska w stosunku 
3:0 (1:0).

-oo--
Wieden. Zawody w  piłce nożnej. W acker_» 

Simimedng 3:1 (1:0), H e rtb a _F . A. C. 2:1 (1:0), 
Hakoah— Mdchelson 2:1 (0:0). Admira— Zwią
zek sportowy policyjny 7:3 (5:2), Rapid— Ru- 
dolfshugeł 2:1, W . A . C— Slovae 3:3 (1:2) Au 
stria.— Yienna 1:1 (1:1). W  walce o puliar zwy
ciężyła W . A . F. przeciwko Donau 2:1.

Nareszcie zgoda.
W  sobotę i w  niedzielę odbywały się 

w  Warszawie obrady delegatów P. Z. P. N.-u 
i P. L. P. N., celem zunifikowania związków.. 
Na zebraniu tem doszło wreszcie do ostatecz
nego porozumienia. Wybrano nowy zarząd, 
którego skład podamy jutro. Prezesem h on o ro : 
wym został dotychczasowy prezes P. Z. P. N. 
Dr. Cetnarowski. i

'  *
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Kino „ W A ^ D A * 1 Wyświetla dziś i codziennie *»W A N D A “
Gertrudy 5.   Gertrudy 5.

monumentalne arcydzieło wytwórczości polskiej według znakomitej powieści
ANDRZEJA STRUGA

MOGIŁA NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA
Dramat wielkiej miłości i egzaltacji na tle nieśmiertelnej epopei walk o Polskę Niepodl.

Realizator RYSZffiRU  O K D YM SK ! — Wytwórnia: STAR-FILM.
W rolach głównych: M arja  M alicka, M ar ja  G orczyńska, Sew eryna B ron i- 
gzówna, K . d ed n arzew sk a , Leekadjja Pancew iczow a, Jerzy Leszczyń
sk i, Jerzy M a rr , W ła d y s ła w  W a lte r , N ina © lida, H alina H u lan icka, 
W ie s ła w  G aw lik ow sk i, W ła d y s ła w  Leńczew sk i, Leon  Łuszczew sk i. 
Wielotysięczne zastępy Wojsk Polskich, masy czerwonej armii i zrewolucjonizowanego 
chłopstwa. -  Akcja rozgrywa się w  K rak o w ie , w Warszawie, w głębi Rosji, na 
Krymie, na froncie wojennym w latach 1916 — 1920-tytn oraz w r. 1927. —  Ilustracja 

muzyczna specjalnie do obrazu dostosowana.
Początek seansów o eodzinie ó. 7 i 9. w niedziele o godzinie .1, 5, 7 i 9._______

I

UWAGA: Wstęp tylko na oddzielne seanse! Wszelkie
pierwsze 7 dni nieważne.

zniżki i wolne wstępy przez i

katastrofistów do ofiary śmierci, którą 
wspólnie i  dobrowolnie w  falach Bałtyku 
znajdują. —  Negacja była punktem w yj
ścia jego działalności i negacja była 
metą, do której doszedł. Czy była ona jedynym 
możliwym sposobem rozwiązania sprawy, czy 
była konieczną i celowa? Chyba nie, kiedy 
z grupy ideowych samobójców wyłącza autor 
najtęższego współpracownika, apostoła kata
strofizmu, nowoczesnego Don Kiszota, studen
ta Jana Skowrona, którego sam Lord przy 
ostateoznem pożegnaniu nie dezerterem idei, 
lecz kondotjerem jutra mianuje. On jeden 
wbrew pesymistycznej historjozofji mistrza po
trafił uchronić w swojej duszy promień wiary, 
on jeden zdrowym instynktem wyczuł przewagę 
twórczego wysiłku nad bezpłodną negacją, m 
jeden wolał się związać z życiem przeciw 
śmierci. Zdrowe instynktu obudziła w  nim 
miłość. A  kiedy Lord Samotnik takie przed 
śmiercią daje polecenia: „Będziesz uczył dzieci 
elementarza Boga, gramatyki świata, historji 
ludzkich muskułów, języków  planetarnych 
i gimnastyki ducha** —  temsamem potępia sam 
siebie, okazując swoją wewnętrzną bezsiłę, nie
możność zdobycia się na twórczy wysiłek. 
W  świetle tych słów nie Jan Skowron, lecz 
Lord Sidney dezerterem idei nazwany być po
winien. Wym yślony bowiem przez niego plato- 
niczny protest w formie nieproduktywnego 
zbiorowego samobójstwa, jest właśnie ucieczką 
przed odpowiedzialnością, przed trudem życia 
i wysiłkiem kształtowania dziejów. Tutaj w i
dzimy, jak autor oparłszy wątek swej powieści 
na zbyt wielkim nie przetrawionym ® leżyc ie  
problemie, zgubił się następnie na drogach ku 
jego rozwiązaniu. A lę  to trudno. Fan J. Kurek

jest jeszcze bardzo młody, a historja literatury] 
wykazuje, że miewaliśmy czasem niepełnolet
nich, a mimo to genjainych poetów, ale do
brymi powieściopisarzami byli tylko ludzie 
dojrzali, życiowo doświadczeni, w  zasób obser- 
wacyj i przemyśleń bogaci. Przytem, stwierdza
jąc od historji o ..Andrzeju P a n i k u “  postęp 
wielki, pozwolimy sobie zwrócić uwagę ca  
jedno niebezpieczeństwo, które autorowi 
„S. O. S.“  jako powieściopisarzowi zagraża. 
Oto Jalu Kurek —  powieśeiopisarz musi za- i 
pomnieć o ,,M a f  a r  c e“ -dziennikarzu. Wpłynie 
to zbawiennie na skupienie toku (wszak ty lko 
reminiscencjami dziennikarskiemi możomy wy* 
tłumaczyć liczne dygresje w  dziedzinie kina, 
sportu, bież. wiadomości z kraju i  ze świata, które 
jako zamknięte same w sobie epizody przed
stawiają się oryginalnie i ciekawie, ale z zar 
sadniezą więźbą powieści zgoła się nie łączą, 
ni właściwego jej tła nie uzupełniają) oraz na i 
ekonomję słów. Zawód dziennikarski autora 
odbił się jednak nie tylko na treści, lecz 
takie na formie powieści. Styl J. Kurka jest 
stylem utalentowanego feljetonisty. Styl to 
barwny, błyskotliwy, czasem przesadny w  do
borze najdziwaczniejszych metafór i  wyszuka
nych obrazów, na krótką metę fejletonu w iel
ce efektowny, ale w  powieści będący czynni
kiem rozpraszającym. Każda- strona powieści 
J. Kurka czyni wrażenie bukietu pięknych 
zdań, zestawionych na zasadzie autonomicznej 
samowystarczalności. P rzy  tem wszys^-Wn 
jednak nie można w  nowej powieści J, ark a
nie widzieć zapowiedzi prawdziwie ciekawej 
i dużo obiecującej, wybijającej się dodatnio po
nad wszelkie tym podobne próby.

Rajmund BergeŁ



Str. 4. „GŁOS NARO D U" Ł dnia 17 stycznia 1923. Nr. 17,

Małżeństwo a społeczeństwo 
i państwo. t r  r -

Odczyt na fen temat- wygłosił wobec licznie 
zebranej p-ubl'czn ości w  dniu 12 bm. hx. Hiero 
nim Tarnowski w  krakowskiem Towarzystwie 
im. Piotra Skargi.

W  zwięzłych, jasnych, nadzwyczaj przeko
nywujących słowach rozwinął p. Tarnowski 
zdanie p- Pawła Popiela „Małżeństwo jest tak 
dalece kamieniem węgielnym każdej budowy 
społecznej? że wzruszenie onego zapowiada 
zawsze początek rozkładu ciała- 'społecznego". 
Przedewszystkie.m udowodnił,   że małżeń
stwo będąc jako takie instytucją prywatną —  
przez to, iż daje początek rodzinie, która jest 
podstawą społeczeństwa. staje się w skutkach 
swoich instytucją społeczną i nie może być 
traktowane odrębnie od społoc-zeństwa i pań
stwa- i od rządzących je praw. Społeczeństwo 
składa się z małżeństw7, dających początek ro
dzimie, która- jest pierwotną komórką i pod
stawą społeczeństwa.

Definicję małżeństwa według prawa ludz
kiego bierze p. Tarnowski z prawa rzymskiego, 
źiódła większości prawodawstw europejskich: 
„conjunctio wiri et muberis lodividuam witać 
consuetudinem retinens“ . A  za-tem prawo rzym 
skie uważało małżeństwo za związek nierozer
walny. Dalej przypomina, że kodeks francuski 
wyraża opinję. że małżeństwo jako takie i ze 
wizględiu na swoje skutki naturalne przedsta
wia zasadniczo koncepcję kontraktu w ieczy
stego i że wreszcie wie czystość małżeństwa wy
daje się być życzeniem ramej natury. Nawet
u zwierząt. —  mówi dalej p. Tarnowski.   nie
żyjących w  stadach (poligamia-), lecz parami.

życie w spólne jest nierozerwalne pÓKi dzieci 
ich nie są wychowane w  zupełności

W  konsekwencji togo dochodzi prelegent 
do twierdzenia, iż małżeństwo, podistawa spo
łeczeństwa, z prawa ludzkiego i przyrodzone
go nierozerwalne, z punktu widzenia społecz
nego o ile chodzi o utrzymanie porządku, ła
du, celowej pracy, zdrowia i ucrarwośm społe
czeństwa, t  "z:względnie musi być związkiem 
wieczystym. Popierając swroje twierdzenia 
przykładami tak z hktorji narodów zaczerpnię
tymi. jak branymi z życia prywatnego. dowo
dzi p. Tarnowski, że rozwód jako przyrodzo
nemu porządkowi rzeczy, a wiec i prawu przy
rodzonemu przeciwny, jest w samej swojej 
istocie bezprawny i dlatego jako prawny, 
względnie uprawniony czynnik do struktury 
wewnętrzuej społeczeństwa wprowadzony być 
nie może. że ozy to sądowy, czy cywilny bę
dąc w założeniu s woj om bezprawny, rozkłada 
rodzinę fizycznie i moralnie, demoralizuje mał
żonków, krzywdzi ich dzieci i dezorganizuje 
samą instytucję rodziny, a przez to doprowa
dza społeczeństwo do stanu moralnej i mate- 
rjałnąj anarchji. Tylko wrogowie prawa Boże
go i prawa ludzkiego mający na celu szerze
nie destrukcji i rozkładu w  państwie, mogą 
chcieć wprowadzić dopuszczalność rozwodów 
v prawodawstwie. Każdy zaś bez względu na- 

7 wet na swoje przekonania religijne, polityczne 
czy społeczne, każdy, kto pragnie porządku 
i uczciwego rozwoju swej ojczyzny, ma °bc 
wiązek bronie prawa nierozerwalności małżeń
stwa, jako nieodzownego warunku pomyślnego 
stanu i samego nawet bytu caństwa, podstawy 
i niewzruszonego fundamentu całego gmachu 
społecznego.

Licrnne oklaski i serdeczne gratulacje,

a zwłaszcza prośby, by p. Tarnowski odczyt 
swój oowtórzył -wobec szerszej publiczności, 
a zwłaszcza wobec młodzieży naszej, były chy
ba dostatecznym dowodem oceny słów jego 
przez zebraną publiczność. S. K.

Prosram y stacyś radiowych.
Wtorek. 17-go stycznia b. r.

Kraków7 (566). Godz. 12: Transmisja syg 
nalu czasu z w ieży Marjackiej, komunikatu 
lotniczo - meteorologicznego oraz koncert 
płyt gramofonowych; 16.40: Odczyt p. t.:
„W cielenia \W/,nu“ (Visznu-avatara) wygłosi 
p. Helena Willman-Grabowska; 17.20: Odczyt

PB *50 M i
•i na# W y s z e d ł  £  d m k i r

p. t.: „Drużyna, punir^acja, w ielobój —  nowe 
formy zawodów sportowych", wygłosi Di. H. 
Szatkowski; 17.45- Transmisja e  W arszawy; —  
19.35: Odczyt p. t.: „O  żurowej śmączce zwie 
rząt“ , wygłosi Dr. E. Maydeli, prof U iiw . ,Tag., 
20: Transmisja hejnału z w ieży Marjackiej, ko
munikaty; 20.30: Transmrsja z Warszawy; —  
22.30: Trans-nOsja muzyki salonowej z ,.P?vil- 
lom i", 22.30: Transmisja komunikatów PAT-a.

Warszawa ( l . l l l ) .  Godz. 12: Sygnał czasu; 
15: Komunikaty; 16: Odczyt; 16 40: Odczyt: 
17.20: Odczyt; 17.45: Koncert popołudniowy 
symfoniczny; 19.35: Odczyt; 20.30: Koncert;

Poznań (344.8). Godz. 12.45: Koncert grar 
mofonowy; 17.20: Odczyt; 17.45: Trarsmisja 
koncertu z W arszawy; 19.10: 15-ta lekcja ję
zyka angielskiego; 19.35: Odczyt; 20.30: Kon
cert organowy prof. F. Nowowiejskiego; 22: 
Sygnał czasu.

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  J u ż  w y s z e d ł  z  d r u k u

lVumer 2-gi na rok 1928.

Zeszyt II.Tygodnika Ilustrowanego , , T Ę C Z A M R
Prenumerata wynosi:

K w a r ta ln ie ............................................................................................Zł. 14'—
P ó łr o c z n ie .......................................................................................... „ 26'—
Rocznie .............................................................................................. ;  50 —
Cena poszczególnego zeszytu . • ..................................................... „ 1"40
Przedpłatę przyjmuje; Administracja w Krakowie. Księgarnia
Krakowska, ul. św. Tomasza 35. Konto PKO. Kraków Nr. 404, 620.
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I s t n i e ; ®  p r a e s z ł o  1 0 0  l a t !  y  -

Oi x n '  zona tG-tu prom jam i, 2-ma nagrodam , naństwowym l, 9-ma złotymi medalami.
G R A N D  P R  IX,  Rzym 1926.

Zloty medal Gniezno 3925, Złoty medal Rzym 1926,
Złoty medal Mlnister-stwa Przemyślu I Handlu Częstochowa I >2 3.

O D L E W U ! ®  |
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b urowe w nr większym 
wyborze, własny znak o- 
chronny, naitnniej, najso

lidniej firma

„ J E H R Y “
Kraków. Floriańska L. 78. 
Telefon 1416. 1463

w F a i e i  iałatiolska

Cansrki
harceńskie, wzorowe śpie
waki, samce po 30 *1., 
samiczki po 10 zł. wyśle 

poczta za pobraniem

G a je w s k i S ta n . B n o h n ia
ul, Brzeźniaka 1427 

dawniej Kraków, ul. św. 
Gertrudy 10.

Usuwa radykalnie spec'ainymi bandażami 
najw ększe f zastarzałe p rze p u k lin y:
brzucha, pępka, uda i n ieb  winy dla dzie
ci, kobiet i mężczyzn. Onaski: przeciw 
obwisłości brzusznej, przeciw obniżeniu żołądka, 
po przebytym połogu, orzeciw obmżeniu macicy 
i t. d. Pończochy gumowe przeciw żylakcm 
i dla zreformowania zgrubiałych nóg. Prosto- 
trzymacze i gorsety przeciw tworzącym się 
garbom i przeciw skrzyw>niu kręgosłupa. — 

bandaże po przebytej operacji. 
Moczniki gum «w e na dzień dla osłabionych 
na pęcherz. — Protezy sztucznych nog dla 

amputowanych i t. d.

Baitfaźysta Polaczek w Sam ooue Nr 115
Cenniki darmo. 10 Cenniki darmo

jr f ju d f l  ź & s v t k ] - u
p > 4 » v r g » ł i# n > 4 ić

wi€F y i m o d u ■ «

Po lec? dzwony w dawolnych  
w ie lkośc iach  i tonach o nie
doścign ionej jakości m ater- 
Jału, czy s ło śc ' g ło su  tak ze- 
s  połów jak i pojedyńczycb 

dzwonów. 

odlov/a zespoły harmonijne  
i dostraja nowe dzwony p o i 
gw arancji; czyste harmonji 

do już istniejących. 

P rze lew a  pęknięte, przem on- 
towuje stare system y na nowe.

W » r u ^ k e  s p } « l y  S1

L U D W I  K  L A Z A R
PO T  F P \

wsr T  | E  L i ' k ' |  S  P I W O  
M A R C O W E  ;  M U T E R

zamówienia usautecznia również i na prowincję.

K ra kó w : Sotębia 5 łel. 23811 Łobzów tel. 3040.
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„Świat w płomfiniach".
Powieść z niedalekiej przyszłości.

N a  skrzyżow aniu  F ifth  A ve  z Broad- 
w a y ‘em uowstało zam:ęsza.nie i n iebyw ałe 
zb iegow isko. Pasażerow ie i k ierow cy  da l
szych w eh iku łów  opuścili swe w ozy  i połą- 
czoneiri siłami zepchnęli zepsute m aszyny 
na jech o m iejsce. N ik t nie protestow ał oczy
w iście. Etroga była wolna. Zatrzym ane przez 
k ilka  minut rzeki aut ruszy ły  z miejsca, lecz 
dotarłszy  do fa ta ln ego  punktu, gdzie  tamte 
m aszyny u grzęzły , stanęły także...

—  Czary, czy  co. u djabła?-??

Potem  stała sie rzecz rów n ie  dziwna. 
D alsze sam ochody sta ły  w  m iejscu, za trzy 
mane nową przeszkodą, lecz ich m otory pra
cow a ły  równo i sprawnie. Naraz... umilkł 
jeden, drugi, d zies ią ty , p ięćdziesiąty. 
W szys tk ie  maszynw w  promieniu dobrveh 
stu m etrów  zan iem ów iły jak na komende. 
Ten  sam los spotkał w ie lk ie  auto w :i>zą<m 

r >rzvzwanych te lefon iczn ie polic jan tów .

—  Co się stało w łaściw ie?...

—  Jak to m ożliw e, żeby  ty le  maszyn 
m ogło się zepsuć naraz...

—  M agnet nie funkcjonuje —  ogłosił 
nrbi et orbi jak iś mechanik, k tó ry  tam tędy 
w łaśnie przechodził...

N ow ość ’ mi pan nie pow iedzia ł —  
odciął "'eden z szoferów .

—  Proszę nam pow iedzieć, d laczego nie 
funkcjonuje?...

—  Mnżc św iece zaoTw Ione? —  w trącił 
nieśm iało jakiś autom obilista-am ator aip 
zaszył sie w  iłum coprędzej. u jrzawszy 
w zgard liw e spojrzenia k ierowców ...

Z bram y gmachu Nr. 216 w yszed ł szyb
kim krokiem  jak iś  starszy pan w  tow arzy 
stw ie d rug:ego m ężczyzny, w iekiem  znacz
nie m łoćLzego. D źw iga jąc  wspólnie duży 
kufer, podeszli do  p ierw szej z brzegu tak
sówki...

—  W o ln y?  —  rzucił m łodszy, ch w yta 
jąc za klam kę drzw iczek...

—  W o ln y  —  odparł m elancholijn ie w ła 
ściciel dorożki... —  A le  cóż z tego, że 
wolny... M otor się zepsuł...

—  Taaak? —  Starszy pan w ydaw ał się 
być mocno zdziw iony. —  A  cóż takiego?... 
Może zamarzł...

—  Nonsens... W  biegu się zepsuł... N ie  
stałem zupełnie...

—  Ah pak... Bo przyzna pan, że przy 
'ak iem  zimnie...

—  A le  proszę spróbować —  przerw ał 
m łodszy m ężczyzna niecierpliw ie... Może 
pójdzie iakoś...

S zo fer zap rzeczy ł rue-hem g łow y . W i
dząc. że dwaj  pasażerow ie w pakow ali sie 
pom imo je g o  zapewnień dc wnętrza, razem 
z swvm  kufrem , podszedł do korby i bez 
przekonania, bez najm niejszej w ia ry  w  po
w odzen ie, szarpnął półkolistym  ruchem... 
Motor warknął...

—  jJEooc*... To zgłupieć można!...

Podn iecony p rzyskoczy ł do k ierow n icy 
i dał w ięcej gazu. Na próbę nacisnął star
ter... M otor zapalił i szedł równym  rytmem, 
jak gd yb y  n igdv nic... Zebrani gap ie na 
chodniku nie zdoła li jeszcze w ydać okrzyku 
zdumienia, k iedy rozleg ło  się dudnienie ma
szyny autobusu. Zaraz potem  zawarczała 
lim uzyna bankiera, za nią dziesieć innych 
sam ochodów, dwadzieścia, wszystkie... A n i 
jedno aulo nie by ło  zepsute.

N ie  mniei od szoferów7 zdum iony poii- 
ceman skinął pałeczką. S to jące od kilku, 
czy kilkunastu minut szeregi wehikułów ru
szy ły  z miejsca. Bez przeszkody, gładko, 
m ijały fa ta lny punkt i rw a ły  w  dal, by 
odrobić stracony czas...

A  w  pedzącej w  stronę B rook lyn -b rd ge  
taksow e- starszy pan zaciera ł rece z rado
ści. Pok lepa ł w ieko  w alizy , potem  kolana 
sw ego tow arzysza  i rzek ł nie bez pewnej 
zarozumiałości...

—  A  co, przyjacielu?... Udało się!...
—  Musiało się udać. profesorze... Byłem  

tego  pewny... Lękam  sie ty lk o , by  d zis ie j
szy eksperym ent nie przyn iósł złych ow o
ców...

—  N ie  bój się. stary druhu... A n i djabeł 
na to nie wpadnie...

—  Bardzo bym  sie cieszył, gdyby  pań
skie p rzew idyw an ia ’ b y ty  słuszne...

—  Będą. będą napewno., T y lk o  mu
sim y się teraz zabrać do pracy ze zdwojoną 
energją, Od te.go za leży  życ ie  setek tys ięcy  
istnień ludzkich, a tam. w7e wscnodm ej 
Europie, w  północnej A fry c e  jtiż się za- 
c ęło... ! 1

W yso k ie , ’ mądre czo ło  starszego pana 
pokryło  się bruzdami licznych  zm arszczę],. 
W aży ł coś w  m yśli d ługą c iw ilę ,  ocknął się 
dopiero, k iedy  dorożka  m ijała C 1 
i skręciła na lew o do mostu... Podn iósł 
głow ę. Zw racając się do m ilczącego tow a
rzysza, spyta ł jakDy lęk liw ie...

-  T  św ięta  spędzi;,. z  rodtemą, 
prawda?...

—  N ie  mam już rodziny, pro fesorze — ■ 
odparł tamten, spochmurniał i  d ode i ci
szej... —  Odkąd ona umarła, nic mam n i
kogo...

—  Prawda... Zapomniałem ... W yb acz , 
przyjacielu , że m ogłem  zapom nieć o n iesz
częściu. jak ie  cię spotkało przed rokiem... 
Jestem iera,2 taki roztargn iony... N ie  gn ie
wasz sie na mnie?...

—  Ależ, p ro feso^e..
—  No dobrze już... Ja w idzisz mam ro 

dzinę. ale w olę  je j nie znać... Jeśli w iec nie 
masz nic przec:w ko temu, to razem  św ięta 
spędzimy. Zgadzasz się?...

—  Z  najw iększą przyjem nością... Ma
rzyłem  o tern. lecz...

—  Lecz?...
—  N ie  śm iałem proponow ać panu,..
—  Żadne .,p?nu“ ... Jesteśm y przy ja

ciółm i i kw ita... N o . daw aj rękę...
D łon ie dwóch m ężczyzn sp lo tły  się 

w  serdecznym , m zyiazarrm  uścisku...

N acze ln y  redaktor M om ing-Ohronicle 
podniósł brw i w  góre. na znak zdziw ienia... 

—  D w a tysiące do larów . Mr...
( f i a z  t, •s ' f \  na-*ar»i1.
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